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Pćłnocna i południowa Rzesza rozdzielone
Komunikat Szte- sprzymierzonych doniosły z północnego od- od którego dzieliło je wczoraj tylko 19 km. 

cinka frontu zachodniego, że Lsza armia ~ " 
brytyjska, operująca ną terytorium północ­
nej Holandii, dotarła do miasta Groningen, 
w którym rozgorzały -walki uliczne. Przez 
to posunięcie wojska brytyjskie przecięły 
ostatnią możliwą linię odwrotu, dlą piem- 
eów,; zamkniętych w Holandii. Na terenie 
Holandii środkowej wojska kanady  jakie 
przekroczyły w nowym miejscu rzekę isseî 
i opanowały miasto Appeldoorn, ważny ho­
lenderski węzeł komunikacyjny. Miasto 
Arnheim zostało doszczętnie oczyszczone 
z resztek rozbitego przeciwnika.

. Oddziały brytyjskie znajdowały się wczo­
raj w pobliżu miasta Utrecht i’kontyńóó? 
wały oczyszczanie m. Zwolio z nieprzyja­
ciela. Oddziały brytyjskie, posuwające się 
w dół rzeki Ema, znajdowały się wczoraj 
o 12 km od Emden, podczas gdy inne for­
macje czołgowe były odlegle od tego portu 
o 25 km. Oddziały spadochronowe niemiec­
kie. wałczące na tyjrn odcinku, stawiają, roz­
paczliwy opór.

Natarcie na Oldenburg postępuje na­
przód. .Wojska 2-giej' armii, amerykańskiej 
po zajęciu Kioppenburga znajdowały się 
około 25 km od Oldenburga.

LONDYN. — Wojska amerykańskie dzia­
łające w rejonie- Bremy trzymają mia­
sto pod b. silnym ogniem artyleryjskim. — 
Inne, oddziały, amerykańskie, prowadzące < 

"tń-

LONDYN (Pólpress).Komunikat, Szta­
bu Głównego Sił Ekspedycyjnych Sprzy­
mierzonych donosi w dniu 16 kwietnia:

Wojska sprzymierzonych posunęły się o
48 km naprzód i osiągnęły W nowym miej­
scu rzekę Łabę w pobliżu Tangermünde. — 
Oddziały sprzymierzonych, które sforsowa*

> ly w . wielu miejseath Łabę, odparły kontr­
ataki nieprzyjacielskie. Artyleria niemiec­
ką ostrzeliwała pozycje sprzymierzonych 
na. przyczółkach, mostowych na ’ Łabie. Na 
terenie lasii- Harz oddziały sprzymierzo­
nychposunęły się © 50 km. naprzód i do­
tarły do miejscowości Dessau. Oddziały 
piechoty sprzymierżonyeh, posuwające się 
za formacjami- pancernymi, znajdują się W 
punkcie, położonym o 5 km na'północ od 
Halle, Czołówki pancerne-sprzymierzonych 
sforsowały rzekę Muldę i dotarły do miej­
scowości Melssen i Hottentoin, położonych 
na zachód od Chęmnitz-
_Na południowym odcinku frontu, w oko­

licy Heilbronn, wojska sprzymierzonych 
posunęły się o 13 km naprzód i zbliżają się 
dó StuttRŚiiu. Nà południowy zachód tód 
Baden Wojska sprzymierzonych poczyniły 
znaczne postępy terenowe.

- W Zagłębiu Ruhry oczyszczono z nieprzy­
jaciela Dortmund.

W dniu 13 kwietnia siły sprzymierzonych
wzięły na zachódzie 57.187 jeńców niemiec-

,. kich.
T VT X W'kY tjr ti a a*  i ALLLlt?. VU.UtZći’<tl A <1111^71’,Y tS.il H ÎStlk tV, jJJPV W <1AJ.Z>£>.V’C _ŁONDAN. -- Komunikaty alianckie po- Qa(arcie na Hamburg i LOneburg, po poko- LONDYN. —

dają, żc według ostatnich doniesień niemcy na.nni 5fi'km zajęły w dniu wczorajsxj Hi ■ działy- 9-tej amżi. amerykańskiej, nad któ- 
na skutek głębokiego włamania wojsk so- ,-niasto Olien. rej działaniami roztoczono. śeisłą cenzurę,
juszniczych na terenie Bawarii zostali zmu- ’ ....

Po zdobyciu miast Weissenfels i Zeiss woj­
ska sprzymierzonych dotarły na odległość 
10 km od Chemnitz. W toku operacji zajęto 
miasta Gera. Oddziały alianckie, walczące 
W., tyid . rejonie, osiągnęły wczoraj, miasto 
Zwickau. Amerykańskie formacje pancer­
ne, wdarlszy się w teren Erzgebirge, dotar­
ły wczoraj do punktu, położonego o 25 km 
od granicy Republiki Czechosłowackiej.

Reasumując .wyniki walk, prowadzonych 
w 'dniu wczorajszym, można stwierdzić, że 
praktycznie biorąc, wczoraj zostało przer­
wane połączenie północnej i południowej 
części Rzeszy.

LONDYN. W niedzielę podano z Lon­
dynu wiadomość, że oddziały 7-mej armii 
amerylcańskiej posuwającej się naprzód w 
Bawarii, zajęły miasta Bamberg i Bay­
reuth i’osiągnęły punkt, położony o 39 km 
od Norymberga

LONDYN. — Ź Zagłębia. Bufory donoszą, 
źs opór wojsk niemieckich otoczonych w 
tym rejonie, dogasa. Do niewoli dostało się 
tam 143.000 jeńców niemieckich. Wojska 
amerykańskie zajęły Hągenau i podsunęły 
się pod Solingen.

9 armia u wrót Berlina
LONDYN. T Z Ankary donoszą, że od-

juszniczych na terenie Bawarii zostali zmu­
szeni do przeprowadzenia podziału do­
wództw frontów północnego i południowe­
go, ponieważ praktycznie biorąc łączność 
między Rzeszą północną i południową zo­
stała przerwana. Obronę północnego odcin­
ka frontu objął marszałek Busch,

Najnowszym etapem sukcesów 3-eiej ar­
mii amerykańskiej jest ostateczne opano­
wanie miasta Bayreuth, ważnego punktu

. LONDYN. — Formację, należące do 9-tej 
armii amerykańskiej, utworzyły jedrió li ty 
ISO-kilemetrowy front, na Łabie. Daje się 
tu zauważyć wzmożony opór niemiecki, 
wojska alianckie jednak kontynuują bez 
przerwy marsz naprzód. W Magdeburgu 
ii wały jeszcze w dniu wczorajszym walki 
ułićzńe. Wojska sprzymierzonych konty- 

_________ __ ________ _ niiowaly wajkl w Stendaf, na północ, od 
obrody niemieckiej, który został całkowicie - TangermBnde i dotarły w dniu wczdraj- 
oczyszczony odtaieprzyjaciela. Bitwa w Za- ’
głębin Ruhry zbliża się ku końeoWi. Liczba 
jeńców stale Wzrasta.

LONDYN. — Dzień niedzielny przyniósł ....    ... . ........__ ... ......__ „___
ze sobą nową, nader ważne posunięcia na licznych eskadr lotniczych. W toku marszu 
froncie zachodnim. Wczorajsze komunikaty wojska obu armij otoczyły miasto Lipsk,

szym do miasta Dessau.
LONDYN. -L 1-sza i łheto armie amery­

kańskie. walczące w Saksonii, posuwają się 
swobodnie naprzód, przy współdziAłanhi

zttajdnjft s-ię u wrót Berlina.

Połączenie się aliantów 
z Armią Czerwoną 

kwestią najbliższych dni
LONDYN. "—Korespondent dyptomątycz- 

ny agencji Reutera donosi, że premier Chur­
chill złoży w Izbie Gmin oświadczenie w 
chwili^ gdy nastąpi połączenie się armij 
angiefeko-apierykańskieh z wojskami ra- 
dzieckimi, co zdaniem angielskich obserwa­
torów wojskowych jest kwestią najbliż­
szych dni.

Nowy spisek przeciw Hitlerowi
SZTOKHOLM. — Nadeszły tu wiadomości 

ó nowym spisku przeciw Hitlerowi. Spisek 
ten powstał w kołach oficerów lotnictwa nie­
mieckiego. Na czele spisku stał Baber. któ­
ry wraz z 62-ma pułkownikami rolnikami 

• został rozstrzelany na rozkaz Göringa. W 
spisek ten byli. zamieszana również feld­
marszałkowie: v. Biehthofen i Speerle. — 
Obydwaj wymienieni zostali aresztowani 
przez gestapo w środę ll-go kwietnia. Na 
marginesie tych . wydarzeń w państwach 
neutralnych donoszą, że niezadowolenie w 
niemieckich koläch lotniczych jest bardzo/ 
wielkie. Wywołane ono jest przez bezro- 
zumne szafowanie życiem personelu ..Luft­
waffe“. Nowe metody walki powietrznej, 
stosowane przez niemieckie dowództwo, po­
ciągają za sobą obfite żniwo śmierci. Cho­
dzi tu w pierwszym rzędzie o używanie no­
wych samolotów niemieckich t. zw-. „Düsen- >■ 
Jäger“. Są to samoloty- gaźnikowe, a lot na 
nich bez odpowiedniego wyszkolenia jest 
równoznaczny ze śmiercią. Ponieważ lot­
nicy niemieccy, którzy dotychczas łatali na 
bombowcach i zwykłych aparatach,są zmu­
szeni kierować nowymi samolotami. zda­
rzają się bardzo często wypadki śmierci. 
Ten fakt jest główną przyczyną wrzenia w 
szeregach niemieckiej broni powietrznej.

Papen w rękach aliantów
LONDYN. Radio londyńskie podało do 

Wiadomości, że były kanclerz Rzeszy i am­
basador niemiecki w Turcji, Franz von Ra­
pen, dostał się do niewoli alianckiej w cza­
sie Walk w Zagłębiu Ruhry.

Władze angielskie obawia ją się 
zamachu na Hessa

LONDYN (Pólpress). Dziennik „Eve- 
ning News“ donosi, że dawny zastępca Hi­
tlera, Rudolf Hess, który, juk wiadomo, 
ucie-kł samolotem z Rzeszy w 1941 r. i wy 
lądowa! w Anglii z gotowymi propozycja­
mi pokojowymi, jest obeenie przenoszony 
przez władze angielskie z miejsca' na miej­
sce, gdyż, zdaniem brytyjskiego Minister­
stwa Spraw Wojskowych, życiu jego za­
graża niebezpieczeństwo. W ubiegłym mie­
siącu kilkudziesięciu oficerów niemieckich 
ociekło z obozu jeńców, położonego w połu­
dniowej Anglii, w pobliżu miejsca, gdzie 

•internowany byl Efess. Obecnje istnieje 
obawą, że jeden z tych oficerów, niewątpli­
wy fanatyk hitleryzmu, planuje zamach, 
grożący życiu Rudolfa Hessa.

Berlin znowu bombardowany
LONDYN. — Wczoraj Berlin byl ponow­

nie bombardowany przez samoloty brytyj- ’ 
■skie typü „Moskito“. Ponad 700 bombow­
ców alianckich doko-nalo nalotu na Pocz­
dam, dokąd niemcy przenieśli lieżne «rzą­
dzenia z Berlina.

W ataku wojsk francuskich na garnizony 
niemieckie, okrążone w rejonie Girondy, 
brały udział forińacje lotnictwa brytyjskie­
go, startujące z lotnisk angielskich.

Wyroki śmierci na członków
E. L. A. S.

' ATENY. —’Bojownik ELAS Budri-s s<ką- 
/.any żóstal na karę śmierci za zabójstwo.

_-------- ---------_ . _____-- ___________  __________ _ ______ »__________ ,_______ ____, . -___ , Przewód sądowy nię ujawnił żadnych,.po- 
lad 60 miejscowości, w’tej w walkach powietrznych I ogniem arty- Trasdorf, Śitzenberg,’ Gezersdorf, ińzeriiorf’ szlak, jeśli nie liczyć zeznań świadków, któ- 
. «.________ w---------- ____ ..._____ ___________ _______ . Kreuz, Ossarn, Kappeln, Eitenderf, Mursto- rzy myślą ,że Budris jest zabójcą“. Prasą

ten, Bechelnfcirehe, Christoen araż stacje demokratyczna donosi, że wyrok śmierci 
kolejowe Michelhattsen, Trasdorf i Heme- «a dwóch innych elasowców Abergesa i 
Inie. i’

Dnia poprzedniego wojska tego Frontu 
wzięły do niewoli 2.200 niemieckich żołnie­
rzy i oficerów oraz zdobyły wielkie Rości 
sprzętu wojennego.

Na pozostałych odcinkach walki o zna­
czeniu lokalnym oraz działalność wywia­
dowcza.

Na wszystkich frontach zniszczono iuh 
uszkodzono 70 czołgów nieprzyjaciela.

W walkach powietrznych oraz ogniem 
artylerii przeciwlotniczej zestrzelono 40 ea- 
molotów przeciwnika.

-----

Naloty radzieckie
W dniach 9 i 10 kwietnia lotnictwo floty 

bałtyckiej dokonało nalotu na okręty i 
transporty niemieckie w porcie Piława i na 
otwartym rporzu, na północny zachód od 
tego portu. Zatopiono 2 niemieckie torpe­
dowce, 2 statki strażnicze i 10 transportów-

Pogrom niemców w Austrii
X Szereg miejscowości austriackich zajęto

Dnia 14 kwietnia wojska Frontu wzięły wejska 1 Ii-go Ukraińskiego Frontu, Ron­
do niewoli 1.148 niemieckich żołnierzy i ofi- tynuując ofensywę, sforsowały rzekę Trsi-

Komunikat Radzieckiego Biura Informa­
cyjnego w dniu 16 kwietnia brzmi: Wojska 
Iii-go Białoruskiego Frontu, nacierające 
na półwyspie Samlandzkim, na półn-— 
zachód i na i ’ ‘' 
wśród walk ponad 50 miejscowości, w tej 
liczbie Rauschen, Georgenswafd, Kureń. — 
Dnia 15 kwietnia wojska frontu wzięły na 
tym odcinku ponad 3.600 jeńców.

Wojska ll-go Ukraińskiego Frontu, współ­
działając z oddziałami Iii-go Ukraińskiego 
Frontu, otoczyły i rozgromiły niemiecką 
grupę wojskową, usiłującą wycofać się z 
Wiednia w kierunku północnym oraz zdo­
były miasta Kornenhurg i Fiorisdorf, po­
tężnie rozbudowane punkty oparcia nie­
mieckiego systemu obronnego za lewym 
brzegu Dunaju oraz zajęły Hagenhruiin, 
Biesanberg, Lagenzerfdffirf, Stammersdorf, 
Leopolda«, Kagrann, Stoldlau W toku walk 
wojska Frontu wzięły do niewoli ponad 
3.660 niemieckich żołnierzy i oficerów oraz 
zdobyły 32 samoloty, 49 czołgów i dział 
szturmowych, 173 dztal uolowyćh. 220 mio­
taczy min, 215 karabinów maszynowych, 
750 samochodów, 175 lokomotyw, 4,500 wa­
gonów i 39 magazynów ze sprzętem wojen­
nym.

Wojska 11 I-go Frbntu Ukraińskiego, koń- 
tynuuiąc działania ofensywne, zdobyły 
dnia 15 kwietnia na terytorium Austrii

cyjny i silnie umocniony punkt onarela nie- miejscowości! Hohenau. Gross-lnzersdórf <-óxr. ogólńej pojemności 6C.OOO ton, jeden 
mleckiej linii obronnej nad rzeką Traisen Ober-Zulz, Nekslng, Sad- PlrawaiM, Kron- tatikowiec, pojemności 2.000 ton. Po7a tym 
WW ‘ ‘ ........... ................

cerów.
Samlandzkim, na północny Dnia 14 kwietnia wojska nasze zniszczyły 

zachód od Królewca, zajęły i uszkodziły 67 czołgów niemieckich.

sen i zajely miasto Herzogenburg oraz prze- 
szle SS miejscdwefci, wfrod ntch: Michel­
hausen, Pischelsdorf, Zwentendorf, Ponsee,

ferii przeciwlotniczej strącono 57 samolo­
tów przeciwnika.

/. ’ 
Komunikat Radzieckiego Biura Informa­

cyjnego w dniu 15 kwietnia brzmi: Na pół­
wyspie Samlandzkim, na północny zachód 
i na zachód od Królewca, wojska II I-go 
Białoruskiego Frontu zajęły ponad 60 miej­
scowości, wśród nich: Alkniken, Rantau, 
Neukuren, Loppenen, Zassau, Battau, Ti- 
krenen, St. Lorenz, Mossltschen, Kotztau- 
ken, Anerhof, Keunen, Poerstiten, Scher- 
schen, Borwald, Rotenhof, Gross-Heidekrug 
i stacje kolejowe Neukeren i Zeerappen. Do 
niewoli wzięto przeszło 7.0OT niemieckich 
żołnierzy I oficerów.

Na terytorium Czechosłowacji, na wschód 
i na południowy zachód od miasta Hodo- 
nin, wojska ll-go Ukraińskiego Frontu, 
kontynuując ofensywę, zajęły miejscowoś­
ci: Mazur, Kuzelew. Mała Wrhka. Knez- 
dub. Strażnice, Lużyce, Mikulczyce- Moraw­
ska Newa Wieś, Hruszki Nowy Żyrków. 
Stary Wrzesław.

___  _______ ___ Na północ i na północny wschód od Wie- 
miasto St. PBIten, ważny, węzeł komunika- rnia wojska radzieckie zajęły w walkach

klej linii obronnej nad rzeką Traisen Ober-Zulz, Nekslng, Bad- Pirawarri, Kron- tankowiec, pojemności 2.000 ton. Poza tym 
ujęły PrełwItŁ Pretenehmer, Pottcn- borg, Frledezrtal, UlrlchskSrshen, Prejzlng, uszkodzony został 1 torpedowiec. 1 statek 
1 Jbiw. Patźing, Enzerald, Na zachód od Wiednia strażniczy i 7 transportowców.

Monédesa w tych dniach będzie wykonany. 
W związku z tym w Atenach zapytują iro­
nicznie: „Czy niemcy dotrzymają swojej 
obietnicy i zapłacą wynagrodzenie rządowi 
greckiemu za głowę Monedesa, skażanego 
przez nich na śmierć za sabotaż.

Spotkanie
Stalin — Churchill;—Truman

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że 
ze strony angielskiej czynione są starania, 
aby w najbliższym czasie' urządzić spotka­
nie między premierein Churchillem, mar­
szałkiem Stalinem i prezydentem Harry 
Trumanem. Prez. Truman miał wyrazić 
wo ją zgodę na te konferencję.

s - 
Wojna przeciw Japonii

LONDYN. — 14-ta armia brytyjska, wal­
cząca na Dalekim Wschodzie, napotyka oa 
pierwszy zorganizowany opór japoński rta 
południe od Mactillar.

Bombowce sprzymierzonych atakowały 
obiekty japońskie w pobliżu wysp Riu-Kis 
i na Formozie. Na archipelagu filipińskim 
w toku operacyj zajęto dwie nowe

I
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Nad trumna zmarłego Prezydenta
NOWY JORK. — Zwłoki Prez. Roose- „Wiadomość o zgonie Prez. Roos®velta żony jest zaprzyjaźniony 

yelta przybyły do Waszyngtonu, przewie- była dla mnie bolesnym ciosem. Jego amerykański.“
NOWY JORK. —_ Zwłoki Prez. Roose- 

'tioM specjalnym pociągiem. Na stacjach 
Mejowych między Warm Spring a stolicą 
Stanów Zjednoczonych niezmierzone tłumy 
żegnały w głuchym milczeniu i żałobie swo­
jego Prezydenta. Po przybyciu do Wa- 
•zyngtonu trumnę złożono na lawecie ar- dżinie mobilizacji sił narodu dla pokona- 
matniej, zaprzężonej w 7 białych koni. — nia naszego wspólnego wroga są olbrzymie. 
Kondukt żałobny był _ poprzedzany przez Prez. Roosevelt znal swoich prawdziwych 
oddziały marynarki wojennej. Między szpa- przyjaciół i swoich prawdziwych wrogów, 
terem nieprzejrzanego tłumu posuwała się Pojmował, on istotne znaczenie zjednocze- 
trumna Prezydenta. Pani A. Eleonora Roo- nia wielkich mocarstw sprzymierzonych, 
eevelt całą drogę spędziła przy trumnie Osobisty urok Prez. Roosevelta był wielki, 
zmarłego Męża. Nigdy nie zapomnę moich spotkań z Prezy-

W Waszyngtonie odbyła się uroczysta ża- dentem. Nie wątpię, że wielki naród ame- 
łobna Msza św. w obeenośei członków ro- rykański^ktory wydał tak wybitnego syna, 
dżiny Prezydenta, przyjaciół Zmarłego, 
członków rządu i reprezentantów państw 
obcych.

W' niedzielę e> godz. 10-ej Stany Zjedn o- 
ezonę •uczciły pamięć Prezydenta 1-minuto- 
wą ciszą. Wszelki ruch zamarł zupełnie. Na 
oficjalnych pomnikach Stanów Zjednoczo­
nych, Londynu i Moskwy zostały wywie- 

, ®zpne fl'sgi, na znak żałoby, opuszczone do 
połowy masz te.

WASZYNGTON. — Z Waszyngtonu na­
deszły bliższe szczegóły śmierci Prezydenta 
Roosevelta. Prezydent pozował w godzi­
nach popo’u dniowych do portretu. W eza- 
sję.gdy malarz robił szkic, Prezydent nagle 
zasłabł. i stracił przytomność. Lekarzowi 
Jamesowi Paullipowi polecono, ąby ra- 
tyóhmiąstudal się do Warm Spring. Stan 
zdrowia Prezydenta pogarszał się jednak z 
każdą Chwilą i w 2 godziny później Prezy­
dent Roosevelt żyć przestał.

W chwili śmierć i Prezydenta, pani Roose­
velt znajdowała się na herbatce organizacji 
dobroczynnej. W trakcie tej herbatki zo­
stała odwołana-do telefonu. Ż podziwu god­
nym opanowaniem oświadczyła zebranym, 
że jest zawezwana do Białego Domu i że 
ipusj opuścić zebranie. W kilka minut po­
tem wieść o. śmierci Prezydenta wstrząsnę­
ła zebranym.!

WASZYNGTON. — Syn Prez. Roosevelta. 
generał, -bfygady Elliot Roosevelt przybył 
do Waszyngtonu na pogrzeb swojego Ojca.

Oświadeyenie Stettiniusa
NOWY JORK. ~ Sekretarz stanu. Stotfi- 

nius złożył oświadczeni®, w którym podkre­
śl®» żó zgon Trez;. Ropsevelta jest wielkim 
.ciosem dla całego świata amerykańskiego. 
Wielki przywódca przeszedł do histori' w 
chwili, kiedy tak bardzo był potrzebny. Nie 
ma słów na wyrażenie głębokiego żalu, od­
czuwanego przez wszystkich Amerykanów. 
Sfetfinius podkreśla, że nikt hardziej, niż 
Prezydent, nie wierzył w przyszłość Ame­
ryki i jej misję pokojową w świeci®. Z tą. 
wiarą zmarł. Z taką, samą wiarą musi każ­
dy Amerykanin patrzeć w przyszłość.

i śmierć jest wielką stratą nie ^ylko dla na- 
l rodu amerykańskiego, lecz dla wszystkich, 
• wolność miłujących narodów świata. Jeden
■ z najwybitniejszych mężów stanu zamknął
■ oczy na wieki. Zasługi Roosevelta w dzie-
■ dżinie mobilizacji sil
■ nia naszego wspólnego

jest nadal tak, jak pod jego dowództwem, 
mocno zdecydowany do,dalszej walki prze­
ciwko wrogowi do zwycięskiego końca, któ­
ry jest b. bliski.. Naród radziecki b i erze 
udział w głębokiej żałobie, w którą pogrą-

Depesza kondolencyjna premiera 
Churchilla

LONDYN. — Winston Churchill wysłał 
do wdowy po Prezydencie, pani Eleonory 
Roosevelt, depeszę -następującej treści: 
••Wyrażam Pani swoje głębokie współczu­
cie z powodu bolesnej straty, jaką Pani po­
niosła. Wszystkie narody wolność miłujące 
podziela ją, w tej chwili Pani smutek i ża­
łobę.. Naród, angielski i ja straciliśmy w 
osbbie Pani Męża nieocenionego przyja- 
cielą“.

Cip. de Gaulle o Rooseveîcie
PARYŻ. — Generał de Gaulle złożył w 

związku ze zgonem Prez. Roosevelta nastę­
pująco oświadczenie: „Osoba Prez. Roose­
velts pozostanie dla ludzkości symbolom 
walki o wolność i. sprawiedliwość. Prez. 
Roosevelt nie doczekał ostatniego kresu 
wojny’, lecz misja pokojowa, którą kiero*  
wat bodzie dalej prowadzona tak, jak On 
sam solfie tego życzył“.

D«pesæa mars«. Tito
MOSKWA. — Przewodniczący Rady Mi­

nistrów .Jugosławii, marsz, Broz-Tito, znaj­
dujący się obecnie w Moskwie, wysłał do 
pręż. Stenów Zjednoczonych Trumana na­
stępującą depeszę: ,.W imieniu rządu Jugo­
sławii wyrażam Rządowi Stanów Zjedn. 
głębokie współczucie z powodu nagłego 
agonu Prez. Roosevelta, Jest tc cios nie 
tylko dla narodu amerykańskiego, lecz 
również dla wszystkich sprzymierzonych 
w przededniu polnego zwycięstwa nad wro­
giem i przed zorganizowaniem bezpieczeń­
stwa powojennego.

Rząd federacyjny Jugosławii składa Na­
rodowi Amerykańskiemu wyrazy swojego 
głębokiego współczucia .z powodu wielkiej 
straty, którą poniósł".

Nadto wysłał marsz. Tito depeszę kondo­
lencyjną do p. Eleonory Roosevelt

Oświadczenie amE radzieckiego
MOSKWA. — Agencja Tass donosi, ż« 

ambasador Związku Radzieckiego w Sta­
nach Zjednoczonych Gromyko złożył przed­
stawicielom prasy następując® oświadcze­
ni®:. .

Front południowy
W dalszym ciągu operacji we Włoszech 

8-ma armia brytyjska obsadziła teren, po­
łożony pomiędzy jeziorem Comacchio a rze­
ką Reno. Kontrataki niemieckie są odpie­
rane skutecznie. Działania lotnicze.

Wystawa zdobytej broni niemieckiej 
w Moskwie

MOSKWA (Polpresis). — Wystawa broni 
zdobytej na niemcach została obecnie uzu­
pełniona nowymi eksponatami ż lat 1944-45, 
zdobytymi podczas ostatnich walk. Wśród 
eksponatów znajdują się największe czołgi 
niemieckie, jak „Królewski Tygrys“,„Pan­
tera“, szereg dział haubic, przyrządów ce­
lowniczych etc. Na wystawie widzimy rów­
nież nowe, szeroko reklamowane przez hi­
tlerowców, przeciwczołgowe miny rakieto­
we, o średnicy 88 mm, działające na odle- ' 
głość 700 metrów i rusznice przeciwpancer­
ne kalibru 60 mm. \SamoIoty uzupełniają 
modele „Junkers 34“ i łącznikowy samolot 
„Focke Wolf 44“, W, oddziale intendentury 
mieszczą się narzędzia tortur, jak kajdany, 
palki gumowe itp. rzeczy, służące do past­
wienia się nad aresztowanymi. - Specjalną 
pozycję zajmuje gaz cyklon, którym wy- 
truto na Majdanku i w innych obozach 
miliony bezbronnych ludzi. Oddział mar­
szałka Żukowa zdobył także nowe ordery 
niemieckie I-ej i Ii-ej kategorii ^a FSh- 
rera i Naród“ dla specjalnie zasłużonych 
niemieckich oficerów. Ciekawym ekspona­
tem jest także sztandar Wyższej Szkoły 
Technicznej w Berlinie, zdobyty nad Odrą.

»iAJASJ» yw.K3uuu,y u® ¿aiiuuuiu. ——

raeeWowMHeh 
w Londynie

LONDYN, fPolpress). — W Londynie od­
było się zebranie kobiet czechosłowackich, 
w którym wzięło udział 130 delegatek. O- 
mawiano formę pomocy dla kraju w ostat­
nim etapie wojny. Dawna posłanka do par­
lamentu Czechosłowackiego, delegatka Go- 
dinowa, podkreśliła w swym przemówieniu, 
że kobiety Związku, Radzieckiego walczące 
bohatersko na froncie i pracujące na zaple­
czu, powinny stanowić przykład dla kobiet 
słowackich i czeskich.

Z kolei zabrała głos delegatka Jurninkc- 
wa, która przedstawiła rezultat pracy Ra­
dy Kobiet Czechosłowackich w .Anglii- Ra­
da zajmowała się przeszkoleniem sanita­
riuszek. zakupem lekarstw, oęieką nad 
dziećmi czechosłowackimi, głównie we Frań 
cji, i zbiórką ubrań i pieniędzy.

z nami naród

Uroczystość w ambasadzie 
amerykańskiej w Moskwie 

MOSKWA (Polpress). — W związku 
zgonem Prezydenta Franklina Rooseve' 
odbyła się w ambasadzie amerykańskiej 
Moskwie uroczystość żałobna. Na uroczy­
stości obecny był cały personel ambasady 
z ambasadorem Harrimanem na czele oraz 
Komisarz Ludowy Spraw Zagranicznych 
ZSRR Mołotow. Komisarz Ludowy Handlu 
ZSRR Mikojan, zastępca Komisarza Ludo­
wego Spraw Zagranicznych Wyszyński, na­
czelnik Sztabu Głównego Armii Czerwonej 
gen. Antonów. Byli obecni również człon­
kowie Korpusu dyplomatycznego i liczni 
przedstawiciele Ludowego Komisariatu 
Spraw Zagranicznych ZSRR i Komisariatu 
Obrony Związku Radzieckiego.

. , . .. i ze
pnem Prezydenta Franklina Roosevelta

s®1 sowieefca
o zdobyciu Wiednia 

stał zdobyty drugi bastion Rzeszy hitlerow­
skiej, położony tym razem na południu. —

kwentnie jedno mo drugim gniazda -oporu 
hitlerowskiego. Nie i nikt nie zdoła urato­
wać Rzeszy przed surową i sprawiedliwą 
karą. Godziny jej są policzone.“ 

„Izwiestia“ z dnia 14 b. m. podkreślają, że 
w ciągu trwania ofensywy radzieckiej w 
1945 r. dowództwo niemieckie zdobyło się 
tylko raz na próbę kontrataku na połud­
niowym skrzydle frontu. Zamiary niemiec­
kie były jasne dlą wszystkich. Hitlerow­
com chodziło o obronę ostatniego bastionu 
austriaćko-hawarskiego. Ta proba niemiec­
ką przedłużenia oporu całkowicie zawiodła, 

gara dziejowego i zbliżyło datę ostatecznej 
klęski niemieckiej.“

JKrasnája Zwiezda“: „Z początkiem mar­
ca dowództwo niemieckie zgrupował© 11 dy- 
wizyj niemieckich pancernych na południu- < 
wym odcinku frontu radziecko-niemieek le­
go. Należy podkreślić, że tych 11 dywizyj 
stanowiło mniej więcej SA część wszystkich 
oddziałów pancernych, którymi rozporzą­
dzali' wówczas^niemcy, Miały one-wykonać 
nader ważne zadanie: obronę ostatniej re- • 
duty hitlerowców w Austrii i Bawarii., Pla­
ny niemieckie załańiały się całkowicie. — 
Wszystkie kontrataki niemieckie zośtały 
odparte przez Armię Czerwoną, która po 
kilku dniach sama' przeszła do ofensywy i 
zbliżyła się do Wiednia- Walka o samą sto­
licę była bkótka, lecz zażarta. Wróg został 
pobity, a nasze zwycięski® sztandary- po­
wiewają w zdobytej stolicy Austrii“.

MOSKWA - Zdobyci® Wiednia jest 
głównym tematem dzisiejszej prasy. Dzien­
niki poświęcają temu wydarzeniu artykuły 
wstępne i liczna .korespondencje z frontu 
i zamieszczają zdjęcia .defilady oddziałów 
radzieckich przed Parlamentem austriac­
kim i Operą oraz rozmowy żołnierzy i ofi­
cerów z ludnością austriacką.

„Prawda“ z dnia 14 b. m. na temat zdo­
bycia Wiednia pisze: „Wyzwolenie stolicy 
Austrii jest wydarzeniem wielkiej wagi po­
litycznej. W marću 1938 r. Austria pierw­
szą psdła ofiarą napaści hitlerowskiej i od 
tego czasu rozpoczęły się niezliczone zbrod­
nie faszyzmu niemieckiego. Austria była 
odskocznią dla zajęcia Czechosłowacji i in- ką przedłużenia oporu całkowicie zawio 
nych rabunkowych zaborów bestii niemi,ec- Zdobyci® Wiednia posunęło, wskazówki ze- 
kiej. Obecnie jest/ona jednym z ostatnich 
krajów, w którym trzymają się jeszcze za­
borcy niemieccy. Wiedeń jest szóstą sto­
licą Europy, wyzwoloną przez zwycięskie 
wojska radzieckie. Prowadząc swoją wiel­
ką misję, Armia Czerwoną niesi® ludom 
Europy wyzwolenie, niezależność i odro­
dzenie ich bytu narodowego. Rząd radziec­
ki, podkreślił raz .jeszcze przy, wkroczeniu 
tta terytorium Austrii, ze niepodległość 
Austrii będzie zagwarantowana. Ludność 
Austrii wita radośnie wkraczającą armię 
wyzwoleńczą, a coraz więcej patriotów au­
striackich bierze czynny udział w walce z 
zajjorcąmi niemieckimi, Wiedeń i cała Au­
stria przedstawiała specjalną wartość go­
spodarczą dla Rzeszy. Wśród wysekieh gór 
niemcy usiłowali ukryć swój, przemysł wo­
jenny przed bombardowaniem lotnictwa 
sprzymierzonych. Po wzięciu Królewca zo-

Głód w Rotterdamie
PARYŻ, (Polpress). —. Racje- żywnościo­

we w Rotterdamie zostały znów zmniejsza­
ne i wynoszą 110 gramów ehleba, pól litra 
zupy buraczanej dziennie i kilo kartofli na 
tydzień. Ale i te minimalne przydziały nie 
są wydawane regularnie.

Na wolnym rynku jest bardzo mało pro­
duktów,, a ceny są bardzo wysoko. Od je­
sion? miasto pozbawione jest prądu i opa­
łu. Dziesiątki ludzi ginie codziennie z gło­
du i wyczerpania. - ,

Rezolucje robotniczej lodzi
w związku z paktem Radziecko-Jugosłowiańskim

Pracownicy wielkich zakładów wlókłeń-W dniu 14 b. m. odbyły się w. 10-ciu fa- Sojusz wszystkich narodów słowiańskich to ------ -------  --------------------- -----------__
brykach łódzkich dalsze masowe wiece ro- najlepsza gwarancja wolności i niepodle- niczych Bidermana mówią:. „My, robotnicy, 
botników i inteligencji pracującej, na któ- głośći.“ ' r’1'—11 “ Ł - - f:-~—
rych zebrani w licznych rezolucjach,, skie- ' R«.WłUW<l WWMU*UW 
rowanych do Prezydenta KRN bb. Bieruta -¿ej“ stwierdza, że „Polska zawdzięcza swe-'- wzajemnej pomocy między Zw. Radzieckim 
5 Premiera Rządu Tymcz. ob. Osubki-Mo- .............. .... ...... - i __
rawskiego, domagali się zawarcia przez 
Polskę ze Związkiem Radzieckim analo- 
gicznego paktu, jaki zawarł Rząd Radziecki 
z Jugosławią,

Przemówienia licznych mówców, przery­
wane przez zebranych owacyjnymi,okrzy­
kami na cześć polskich i radzieckich do-

zehrani w dniu 14 kwietnia b. r. z firmy 
Rezolucja robotników firmy „Miller i Sei- BWerman, uchwalamy, co następuje:. Pakt

ją wielkość polityce przyjaźni ! współpracy 
ze Związkiem Radzieckim. W kontynuowa­
niu i umocnieniu jej polityki widzimy je­
dyną drogę do zabezpieczenia naszej nie­
podległości. Anulujemy więc do Was, Oby­
watelu Prezydencie i Obywatelu Premierze, 
aby Polska, -y ślad za bratnim narodem 
Jugosławii, zawarła pakt przyjaźni wza-

stojnlków państwowych, zgodnie podkreś- jemnej pomocy i współpracy powojóunej 
lają, źe jedynie wieczysta, przyjaźń .naro- z .potężnym bratnim Związkiem Radziec-

a Jugosławią jest fundamentem trwałego 
sojuszu narodów słowiańskich. Witamy go 
i apelujemy do Rządu Tymczasowego R. P„ 
by także zawarł podobny układ przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i współpracy powojen­
nej z bratnim narodem Zw. Radzieckiego. 
Wierzymy, że pakt ten przyśpieszy zakoń­
czenie wojny i ostateczne zniszczenie hitle­
ryzmu. Wierzymy, że pakt ten zagwaran­
tuje bezpieczeństwo po wojnie narodom 
słowiańskim. Dzięki Armii Czerwonej uzy­
skaliśmy wolność. Rząd Radziecki pomaga 
odbudowywać sie nam gospodarczo. Jest 
więc rzeczywistym sprzymierzeńcem. Uko­
ronujemy to przymierze zawarciem paktu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
Polską a Związkiem Radzieckim“. '

kim, który jedynie jest w stanie zapewnić 
nam bezpieczeństwo i umożliwi budowę na­
szej przyszłości na , trwałych podstawach 
pokojowych. Tylko w sojuszu z bratnimi 
narodami słowiańskimi stworzymy podsta­
wę dl ą rozwoju gospodarczego i kultural­
nego dla Polski“.

Bezkarność zdrajców w Grecji
PARYŻ. (Polp-ressl. — Z , Aten donoszą, 

że Indzie służący okupantowi, który, zaprze- 

ry, ale wysuwają się ciągle na coraz to 
bardziej odpowiedzialne stanowiska, wcho­
dzą w skład korpusu oficerskiego państwo­
wej gwardii narodowej, otrzymują posady 
i pensje. Znany ze sfer faszystowskich An­
toni Kancz, który się wsłąwił pogromami, 
organizowanymi w Tracji, a także tym, że 
podnisał umowę z okupantom przeciwko 
patriotom greckim,' awansowa? w tych 
dniach na kapitana.. Prąsa demokratyczna 
codziennie publikuje nazwiska zdrajców i 
SS-manów, którzy znajdują się w gwardii 
narodowej lub żandarmerii i nadal konty­
nuują działalność terorystyczną. Gazeta nie

dów słowiańskich w oparciu o potęgę Zw. 
Radzieckiego może zapewnić narodom, mi­
łującym pokój, dalszy pomyślny i nieskrę­
powany rozwój.

Wiece odbyły się w następujących, wiel­
kich fabrykach włókienniczych:. Ejtingon, 
Bidermap. Buhle, Kinderman, Łódzka F ka 
Nici, w Zakładach Metalurgicznych „Miller 
i Seidel“ Weigt oraz instytucjach .użytecz­
ności publicznej, jak gazownia, elektrow­
nia i tramwaje miejskie, przy udziale wielu 
tysięcy, osób. Wyjątki, z «niektórych rezb- 
1 icyj przytaczamy poniżej. , , , J{? !1KlzlP siuza-cy OKupanpjwi, aiury zwiprze-

W rezolucji, uchwalonej w gazowni mmj-/• ^a| naród grecki, nie tylko nie ponieśli ka­
skiej, Czytamy m. in.: - ....

,.Wojna', zbliża się ku końcowi. Armia 
Czerwona, a wraz z nią Wojsko Polskie, 
gromi resztę band hitlerowskich. Zbliżą się 
upragniony dzień, kiedy nastąpi koniec, 
wojny. Przed nami stoi twórcza, pokojowa 
praca i tę pokojową pracę cheojny zapew­
nić sobie na dłuższe lata., Związek Radziec­
ki przyniósł nam wolność i niepodległość. 
Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim zabez­
piecza nam nokój i twórczą, pracę. Zwraca­
my się do Was, Obywatelu Prezydencie i 
Obywatelu Premierze;.-z.prośbą, aby nasz 
Rząd Tymczasowy, za przykładem .Tngo-
sławii, zawarł ze Związkiem Radźi.eckiip. zależna ..Elefferia“ w czołowym artykule 
układ ®> przyjaźni i pomoey wzajemnej, pod. tytułem «Rozkład moralny“ pîszei „Bas

karność zdrajców szkodzi Grecji także i w 
stosunkach międzynarodowych. Grecja jest 
jedynym państwem, gdzie współpraca z 
wrogiem uważana jest za zjawisko zupeł­
nie naturalna, chociaż to się sprzeciwia 
godności narodowej. Mamy coraz więcej 
wątpliwości czy rząd zamierza nareszcie 
skończyć z tym stanem rzeczy, który na­
biera już charakteru przestępstwa prze­
ciwko narodowi. Dalej gazety Wspominają 
o gen. majorze Panafanascpulosie.' który 
jako niemiecki gauleiter na wyspie Enheja 
w okresie od stycznia do czerwca 1944 r. 
skazał na śmierć 64 patriotów oraz zam­
knął w obozach koncentracyjnych 780 męż­
czyzn J 15Ó kobiet, z .których wiele nie ■uj­
rzało już wolności. Papafanasopulc.® znaj­
duje się na wolności i spaceruje w mundu­
rze
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żebranie Powiatowej Rady Narodowej
Dnia 11 kwietnia b .n w Starostwie Powia­

towym w Częstochowie odbyło się zebranie 
Powiatowej Rady Narodowej. Członkowie Po­
wiatowej Rady Narodowej złożyli następujące 
ślubowanie: „Ślubuję uroczyście jako członek 
Powiatowej Rady Narodowej według najlepsze­
go mego zrozumienia i w zgodzie ® sumieniem, 
ie będę pracować dla dobra Narodu Polskiego 
i stać na straży Jego. Będę czynić wszystko w 
miarę swych sił i możności, dla umocnienia nie­
podległości i pomyślnego rozwoju Rzeczypo­
spolitej Polskiej“.
. Starosta Powiatowy ob. Sten-Stoberski wy­
głosił dłuższe przemówienie, w którym omówił 
obowiązki i zadania ciążące na osłonkach Po­
wiatowej Rady Narodowej. Powiatowa Rada 
Narodowa jest jak gdyby małym sejmem. Człon 
kowie jej muszą wzbudzić zaufanie społeczeń­
stwa, ugruntować swój autorytet wnikać w ży­
cie społeczne i gospodarcze starając się wy­
plenić zl<o, czuwać powinni w pierwszym rzę­
dzie nad roz.wojem szkolnictwa i podniesieniem 
kultury i sztuki. Starosta omówił następnie dzia­
łalność powiatu częstochowskiego ną tle ogól­
nopolskim, po czym wezwał członków Rady1 do 
ciągłej pracy nad sobą, do nauki i samokształ­
cenia. .

Następnie zabrali głos przewodniczący Pow. 
Rady Narodowej ob. Ratmafl oraz Komendant 
RKU kap. Zawadzki, który omówił sprawę re­
jestracji roczników poborowych oraz sprawę 
szkół oficerskich.

W dalszym ciągu zebrania w ramach po­
rządku dziennego poruszone zostały sprawy 
terenowe, sprawa świadczeń rżeozowych, po­
wołania Komisji Kulturalno-Oświatowej, Opieki 
Społecznej i Komisji przesiedleńczej na Za­
chód.

miasta i
ka ta przy obiecanym poparciu władz powia­
towych mą duże widoki rozwojowe.

Zebranie pracowników i robotników 
Urzędu Wodno-Melioracyjnego

Rada Związków Zawodowych zawiadamia 
zebraniu pracowników i robotników Urzędu 

we 
sali

Wodno-Melioracyjnego w Częstochowie, 
wtorek 17-go kwietnia b. r. o godz. 14-ej w 
Rady Związków Zawodowych, 11 Aleja 43.

Bezrobotni, uwaga!
Rejestrujemy wszystkich, poszukujących pra­

cy (bezrobotnych), robotników, rzemieślników 
i pracowników umysłowych.

Rejestrację przeprowadza Oddz. Budowlany, 
codziennie w godzinach od 1 do 5-ej po poi. w 
Radzie Związków Zawodowych. II Aleja 43.

Nocne dyżury aptek
W bież, tygodniu, od dnia 16 do 22 kwietnia 

włącznie, czynne będą następujące apteki: 
„Staromiejska“ — St. Rynek 30.
K. Lembke, — Raków.

——o—=—=,
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Repertuar Teatru

¡0 ekshumację ofiar 
terroru hitlerowskiego w Cykarzewie 

Rodziny pomordowanych przez oprawców 
hitlerowskich w dniu 8.XI.1943 r. w Cykarze­
wie — proszone są o porozumienie sie w spra­
wie ekshumacji i urządzenia pogrzebu na dzień 
22 kwietnia 1945.

W sprawie niniejszej zwracać się: Btaszczak 
Seweryną, Cykamws . w—.--\ ■

Otwarcie stołówki 
pracowników drukarni „Udziałowej“

W obecności przedstawicieli Zw. Za w. Dru­
karzy odbyło się w ub. sobotę otwarcie stołów­
ki dla pracowników drukarni; „Udziałowej“ 
przy ul. Wieluńskiej 5. Przy czysto nakrytym 
stole zasiada 16 osób, zajadając w. przerwie 
obiadowej smacznie przyrządzony . posiłek 
1-daniowy. Swobodny nastrój zwiększa pokój 
na ten cel przeznaczony, bardzo gustow­
nie udekorowany propagandowymi plakatami i 
aktualnymi hasłami. Codziennie pracownicy 
otrzymują bezpłatnie zupę na mięsie z kawał- 4 
kłem chleba łub drugie danie z mięsem, które 
spożywają w warunkach higienicznych z dala 
od kurzu z czcionek i pyłu farby drukarskiej. 
Jest to zasługą kierownictwa firmy, finansują­
cego tę imprezę i Rady Załogowej, która su­
miennie wywiązuje się Z obowiązków wzglę. 
dem towarzyszów pracy.

Spodziewać się należy, że przykład drukar­
ni „Udziałowej“ zachęci do naśladowania inne 
firmy drukarskie i introligatorskie na terenie 
naszego miasta,

Otwarcie sklepu przyborów 
pszczelarskich

W sobotę 14 b. m., odbyło się poświęcenie 
Jedynej na terenie Częstochowy wytwórni wę­
ży pszczelnej i składu wyborów pszczelarskich 
stanowiącej własność ob. Jana Pyrkosza, przy 
ul. Piłsudskiego 17. W uroczystości poświęcenia 
wziął m. in. udział ob, kpt. Zakrzewski, refe­
rent pszczelarstwa przy Pow. Zw. Pszczelarzy. 
W dobie zaniedbanego pszczelarstwa placów-

Z frontu reformy rolnej
W powiecie Kozienice parcelacji podlegało 36 

' dwarków o ogólnym obszarze 5898 ha. Z tej 
liczby 13 folwarków zostało już rozparcelo­
wanych (2795), a w parcelacj znajduje się 
obecnie dalszych 6 folwarków.

W powiecie Opatów parcelacja . została za­
sadniczo ukończona. Rozparcelowano 60 folwar­
ków o ogólnej powierzchni 11261 ha. Ziemią 
obdzielono 5539 gospodarstw: bezrolnym, w 
liczbie 574, przydzielono gospodarstwa prze­
ciętnie 2 hektarowe: 2667 małorolnym przy­
znano po 1.50 ha ziemi; 1327 robotnikom rol­
nym nadano po 2 90 ba ziem' 971 gospodarstw 
średniorolnych powiększono o 0.80 ha. Z par­
celacji wyłączono 148 9ha ziemi na sady, szko­
ły rolnicze itp.

W powiecie częstochowskim parcelacji pod­
legało 50 folwarków o ogólnej powierzchni 
8572 ha. Rozparcelowano 48 majątków, 2 dal­
sze (439 ha) znajdują się jesżęze w parcelacji. 
Ziemią obdzielono 4196 gospodarstw. 1107 bez­
rolnych chłopów otrzymało przeciętnie po 3 ha 
ziemi: 2323 małorolnym przyznano po 2 ha: 283 
robotnikom rolnym przydzielono przeciętnie po 
3 ha: średniorolnym gospodarstwom przyzna­
no po 1 ha ziemi. Z parcelacji wyłączono 665 
ha na szkoły rolnicze, sady i i d.

POWÍUÍU KronikaJCielecka
stawiciel Zw. Artystów Scen Polskich złożył 
życzenia imieniem Związku. Publiczność, która 
po brzegi wypełniła widownię, rzęsistymi o- 
klaskami dołączyła się do życzeń składanych 
ob. H. Czarneckiemu. — Uroczystość odbyła 
się w ramach poranku-rewii benefisowej, urzą­
dzonej ob. Czarneckiemu przez zespól. W pro­
gramie wzięli udział wszyscy artyści sceny 
częstochowskiej. Najliczniej reprezentowani by­
li przedstawiciele śpiewu i tańca. Nadmienić 
wypada, że gro» produkcji widzieliśmy już 
parokrotnie z widowni przy innych okazjach, 
wkład aktorski nie byl najciekawszy. Z wyko­
nawców podkreślić należy ob. ob. Cirina w do­
brej arii „Strasznego dworu“, L. Korwin i J. 
Marso w kulturalnym dialogu Rodocia, J. Car- 
nero wybitnie, utalentowaną pieśniarkę. Wy­
stęp Laskowskiej uważamy za nieporozumienie 
śpiewaczki z kapelmistrzem — przy tym „Czar­
dasz“ wymaga przynajmniej tyle „ognia“, ile 
wlała w swego tańczonego „Czardasza“ F. Ge- „ „„„___ _______ ___ _ =
rardi. W balecie T. Wysockiej bezwzględnie 9.45 rozpoczęła się uroczysta msza św. w ko- 
naibardziej obiecującą jest mała 6-cioletnia . ściele katedralnym, na której obecni byli: Ko- 
Grażynka, która zasłużenie zbierała dlugotrwa- - — -
le oklaski. Dialog i taniec Nowiczówny i Ko­
walskiego „stary ,ale jary“. Niewyszkolonym 
Jeszcze — ale przyjemnym tenorem dyspono­
wał S. Niewiarowski w „Barcarolli“ Galla. Chór 
Rewellersów ma' swą zasłużoną sympatię u 
publiczności. ,

Orkiestrę prowadził z właściwą sojjle ruty­
ną Siłlich, smyczkowa część orkiestry 
nienaganna. Uwertura „Bajka“ Moniuszki na 
poziomie koncertowym. Zapowiadali dow'tonie 
Mieczyński i Zdanowicz. --- ' w. N.

* *
Z turnieju szachowego

Niedzielny turniej szachowy między reprezen­
tacją repatriantów francuskich a reprezentacją 
miasta zakończył się niespodziewanym zwycię­
stwem Częstochowy w stosunku 20:0.

W sali Publicznych Szkół Dokształcających Za­
wodowych, ul. Garncarska 6/8 zebrały się liczne 
rzesze sympatyków gry królewskiej, którzy z zain­
teresowaniem śledzili przebieg walk. Imprezę po. 
przedzif przemówieniem w jęz. francuskim p. Ste­
fan Gajos, nawiązując do tradycyjnej przyjaźni 
polsko-francuskiej i wręczył miłym gościom arty­
stycznie wykonany proporczyk pamiątkowy z em­
blematami narodowymi i szachowymi, po czym 
wzniesiono okrzyki na cześć narodów.

Po. losowaniu na pierwszej szachownicy przy­
stąpiono do walk w następującym porządku:

1) prof. A. Czarnota — Dufresne; 2) prof. E. 
Beer -g Manigault; 3) mgr. E. Janik — Planchou 
Louis; 4) M. Wieczorek — Gachet; 5) H. Borkow­
ski — Moreau; 6) H. Podpłomyk — Laffont; 7)
J, ... : . -- r - • - - „.. ,ł

9) L. Prentki — Bailly Rene; 10) E. Sołtysiak —■ 
Fieyres Julis. , to-.

Powyższy skład drużyn nie był kompletny, bo­
wiem nie brali udziału w grze dwaj silni szachi­
ści pp. J. Walczak i M. Kucharzewski, a w dru­
żynie francuskiej przewidziany na pierwszą 'sza­
chownicę p. Rothenberg. W,

W poniedziałek, dnia 16 b. m. o godz. 16-ef 
„Pan.naczelnik, to ja!“

Bilety wstępu dla urzędników ze zniżką 50%.

„Pan Naczelnik**  dla nauczycielstwa
Staranie.n Wydziału Oświaty i Kultury w 

środę, dnia 18 b. m. o godz. 16 odbędzie się w 
Teatrze Miejskim popularne przedstawienie 
komedii muzycznej „Pan naczelnik, to ja!“ dla 
nauczycielstwa, ich rodzin i starszej młodzie­
ży szkolnej. Bilety ulgowe do nabycia w Od­
dziale Oświaty Pozaszkolnej, ul. Dąbrowskiego 
7, pokój 105 w godzinach urzędowych.

Repertuar kin
Kino „Wolność“ — komedia muzyczna pro­

dukcji sowieckiej — „Antoni Iwanowicz śmieje 
się“.

Początek: o godz. 13-ej 15-ej i 17-ejj.
Kino Polonia“ — komedia muzyczna pro­

dukcji sowieckiej — „Antoni Iwanowicz śmieje 
się.“ - z ■

Początek: o godz. 13.30, 1530, 17.30.
Kino „Bałtyk*  — film polski „Rena“ z Wę­

grzynem, Engelówną, Śtępowskim i in.
Początek: o godz. 13-ej, 15-ei i 17-ej.

Jubileusz 45-Ietniej pracy scenicznej
Henryka Czaineckiego _____  ,__________________  ,

W niedzielę, 15 b. m- odbyła , się w . teatrze K Śkalik— Depęlns; 8) S. Gajos —. March.at; 
Miejskim w Częstochowie, uroczystość jubi­
leuszu 45-letniej pracy aktorskiej i dyrektor­
skiej ob. Henryka Czarneckiego. Przed przer­
wą na scenie zgromadził się cały zespól aktor­
ski Teatru Miejskiego imieniem którego prze­
mówi! do jubilata ob. Mieczyński.

Mówca podkreśli! niepożyte zasługi położo­
ne dla teatru polskiego przez jubilata. Przed-

na ulicy Jaskrowskiej przez hitlerowców
odwetu, — albowiem żyła w nich niewzru­
szona wiara, że wreszcie prawda zwycięży, 
załamie sie potęga szatana i krwawe rządy 
faszystowskich katów spalą sie w ogniu 
wolnościowych porywów ludzkości, zatry­
umfuje sprawiedliwość^ nad barbarzyń­
stwem i bezprawiem. Ta wiara uskrzydla 
ich do lotu podniebnego, do odważnych, 
bardzo ryzykownych, — wprost szaleńczych 
poczynań. W podziemiach ghetta coraz wie 
cej palnego materiału sie zbierało i jak 
gorącą lawą wyrywa sie z wulkanu, tak 
i ten wulkan pewnego poranka wybuchnął. 
Hitlerowcy przygotowali sie do krwawej 
rozprawy. W morzu łez i krwi ghetto po­
grążyli, — trupy młodych bohaterów usła­
ły wąskie uliczki i podwórza, a ruiny i 
gruzy są wymownym świadectwem boha­
terstwa, poświecenia, płomiennego idealiz­
mu i umiłowania wolności. Te martwe 
szczątki zburzonych domów to,' nie ściany 
płaczu, lecz dumne pomniki gigantycznych 
porywów ducha ludzkiego ku wolności i

Ghetto, w którym kilka tysięcy niewin­
nych ludzi odcięto od świata, zamknięto za 
drutami kolczastymi, męczono ciężką pra­
cą i traktowano jako więźniów, którym 
stale oprawcy hitlercwscy z ironicznym 
uśmiechem na ustach powtarzali, że uwię­
zieni noszą wyrok śmierci w kieszeni, — 
miało podwójne oblicze. Spokojne, ciche, 
pracowite, posłuszne rozkazom kata Dege-n- 
harta i jego adiutantów, raniutkó o świcie 
stawało do apelu. — Czwórkami wychodzi­
li żydzi do pracy na placówki, ciężko od­
rabiali swoją pańszczyznę -ty dusznych po­
nurych halach fabrycznych, maltretowani 
i męczeni przez, zwyrodniałych majstrów 
niemieckich; po pracy powrót do ghetta, 
połączony w wielu wypadkach z rewizją, 
biciem, konfiskatą zabranych zapasów żyw 
ności i skierowaniem na „wachę“, kolacja 
na prędce zjedzona i zaraz spoczynek noc­
ny, by rpóć raniutkó o świcie znowu sta­
nąć do apelu. — Tak płynęło życie tych nie­
wolników. ghettowych monotonne, bezna- _ 
dziejne, przerywane od czasu do czasu o- wyzwoleniu, 
bławą, selekcją, egzekucją i wysyłką, _ któ­
rą pogrążała ghetto w rozpacz, zwątpienie 
i nieunikniony żal po odeszłych towarzy­
szach niedoli. Nastrój mieszkańców ghetta 
był rozpaczliwy, każdy bowiem wiedział, 
że jest skazany na śmierć 1 z niepokojem 
oczekiwał dnia mającej nastąpić) egzeku­
cji. W takiej atmosferze zrodziło się zupeł­
ne zobojętnienie do życia i świata, bezwład 
duszy i kompletna rezygnacja.

Ale prócz tego ghetta widzialnego, było 
jeszcze drugie, niewidzialne, podziemne, 
pełne ruchu, polotu i rozmachu. Tam nie 
było tępej rezygnacji, lecz bunt duszy, po­
ryw ku niebiosom, umiłowanie wolności 
oraz, pragnienie zemsty za krzywdy, popeł­
nione na niewinnych ludziach. Przy każdej 
nadarząjaeej się sposobności nojedyńezo lub 
pp 2 — 3 wychodzili młodzi entuzjaści z 
ghetta by przyłączyć sie do partyzantów, 
z narażeniom życia .przemycali do ■ ghetta 
broń z aryjskiej dziclnicT. W. fśmb na po­
zór skromnych chłopcach' 1—„ł-^-ł się dnch 
bohaterstwa, chęć- poświęcenia się dla wiel 
kiej sprawy wyzwolenia oraz pragnienia

W dniu likwidacji ghetta do szpitala ży­
dowskiego na ulicy Jaskrowskiej przyszedł 
z wizytą hauptman Degenhart. Wobec 
nieobecności" w tym czasie ordynuiaeegc 
lekarza, siostra przełożona zdała mu spra­
wozdanie z ilości chorych w szpitalu. By­
li to przeważnie rekonwaleseenoi, którzy 
mieli wkrótce opuścić szpital, by wrócić 
do pracy. Zapamięta! sobie ilość chorych i 
odszedł z'miną tajemnicza. Od tej chwili 
wartownicy SS. pilnowali sznl.Mą. Ta ran 
na wizyta hauptmana i ścisłą kontrola 
chorych była groźnym memento dla wszy­
stkich. Wśród chorych zapanował straszny 
niepokój i zamieszanie. Sio«tra przełożona 
bardzo do swych chorych przywiązana, n- 
«pakajała ich. jak tylko.' mogła tłumacząc, 
że nie ma żadnego niebezpieczeństwa, że 
najpewniejszym miejscem jest właśnie szni 
tal i, że najwięksi barbarzyńcy potrafią 
uszanować chorych i czerwony krzyż.

Argumenty dobrej siostry podziałały ko­
jąco na niespokojne -dusze chorych, wciąż 
trapione lękiem, i złym przeczuciem. Lecz 
nagle rozległo się silne dobijanie do drwi

Wielka manifestacja w Kielcach
Dla uczczenia historycznego momentu, jakim 

jest fakt przyłączenia do Polski prastarego na­
szego portu i miasta Gdańska, oraz odzyskanie 
Gdyni, odbyła się w Kielcach dnia 8 b. m. wiel­
ka manifestacją patriotyczna. Uroczystość tą Z 
inicjatywy prezesa Ligi Morskiej jirńk._ Uhliga 
i referenta imprezowego Woj. Urz. Ini. i Prop. 
ob. Olejniczaka zorganizował Zarząd Okręgo­
wy Ligi Morskiej w Kielcach.

Dnia 7 b. m. o godz. 18-ej ozwaly się' wszy­
stkie syreny fabryczne w mieście na znak roz­
poczęcia obchodu. Następnie odbył się uroczy­
sty capstrzyk przy udziale organizacji wiej­
skich.

W niedzielę, dnia 8 b. m. o godz. 9-eJ na pi 
Panny Maryi przed zamkiem nastąpiła zbiórk i 
oddziałów wojskowych, Milicji Obywatelskiej 
organizacji politycznych, młodzieżowych i 
szkół wraz z pocztami sztandarowymi O godz 

mendant Wojenny miasta płk. Kuprin ze swoim 
otoczeniem, przedstawiciel Rządu R. P., przed­
stawiciele Wojska Polskiego, Władz i Urzę­
dów.

Po mszy św. podczas której kajanie okolicz­
nościowe wygłosił ks. Sobalkowski, zebrane 
oddziały udały się na defiladę, którą na ul. 
Sienkiewicza przyjęli: wojewoda kielecki mjr. 
Wiślicz w towarzystwie Komendanta Wojen­
nego miasta, przewodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Nadzorczej kpt. Ozgi-Michalskiego przed­
stawicieli Władz, stronnictw i organizacji.

Najważniejsza część uroczystości, a więc 
właściwa manifestacja miała miejsce o godz. 
12-ej nad stawem, w prastarym parku kielec­
kim. W miejscu uczęszczanym i opiewanym 
przez wielkiego piewcę świętokrzyskiej pusz­
czy, twórcę „Wiatru od morza“ Stefana Że­
romskiego, wielotysięczne tłumy mieszkańców 
Kielc i okolicy w najgorętszych, z głębi dusz 
płynących okrzykach manifestowały swoje 
wielkie przywiązanie do Polskiego Morza i 
ukochanych miast-portów: Gdańska i Gdyni

Porucznik Gołębiowski odczytał rezolucję, 
która powszechną uwagę zwróciła ze względu 
na zawartą w niej deklarację funduszów ofia­
rowanych przez I-sży Kom. M. O. m. Kielc na 
budowę statku „Kielce“.

Następnie mjr. Drożdżyński w imieniu Zawo­
dowej Straży Pożarnej zadeklarował fundusze 
na łódź ratunkową i sprzęt pożarniczy mą sta­
tek „Kielce“, wzywając równocześnie całe spo­
łeczeństwo kieleckie do jak najwydatniejszej 
pomocy w celu najszybszej budowy statku.

Na zakończenie manifestacji z piersi tysięcz­
nych rzesz obecnych, notężnym głosem wzniósł 
się uroczysty śpiew. W podniosłym;’lży z óćżu 
wyciskającym nastroju płynął w przestworza 
hymn niezłamanej polskości „Nie rzućim ziemi 
skąd nasz ród“, a w pieśni tej zjednoczyły się 
wszystkie pragnienia, myśli i wszystkie serca 
nierozerwalne snojone ze. sobą w jednym pło­
miennym uczuciu miłość' i przywiązania do 
największych skarbów narodu — wolności i 
morza. B. Grzybek.

połączone z niesamowitym rykiem. Pielę­
gniarka otworzywszy drzwi szpitalne — 
struchlała. Kilku żandarmów uzbrojonych 
w karabiny maszynowe wdarło się do 
wnętrza, zapytując czy nie brak kogo z li­
sty chorych, podanych im przez hauptma­
na. Wtem jeden z żandarmów, znany ze 
swych podłości Dzierżąn z dużym czarnym 
psem wszedł na salę męską, stanął przy 
drzwiach wejściowych rozkazując chnryni 
by nie ruszali się z miejsca, drugi zaś,.'c-: 
krutny kat i znany morderca Klipsz trzy­
mając w jednej ręce nabity rewolwer, a w 
drugiej szpicrutę zakończoną żelazną gałką, 
wszedł na sale kobiecą i kazał chorym bez 
ubrania wy iść do ogrodu przylegającego 
do szpitala. Trudno zapomnieć straszny wy 
raz twarzy nacechowanej wściekłością, i - 
wprost zwierzęcą dzikością. Ten najokrut­
niejszy z żandarmów robił wrażenie po­
gromcy dzikich zwierząt. Choro otoczyły po 
tłumacząc ze łzami w- oczach, że już czuja 
się lepiej i dziś wracają, do pracy. Nikczeni 
ny i bezduszny Klipsz zaczął okładać je 
śzpieruta.. odpychał od siebie i kopał. Wy­
pchnięto je na dziedziniec; Tam inni żan­
darmi zagnali je do ogrodu i celne strzał:': 
z karabinów maszynowych przerwały ich 
nić życia. /

Gdy sala kobieca hrla zlikwidowana sier­
żant Dzierżoń zaczął wysyłać pojedynczo 
chorych z sali męskiej. Po wyjściu każdęg.' 
rozlegał się strzał, który obwieszczał no-, 
zostałym» że znów ofiara bestialstwa hitle­
rowskiego żyda zakończyła. Wreszcie po­
szedł ostatni. Był to chory Wachta! brat 
słynnego malarza, piękny rosły .młodzie­
niec o bladej uduchowionej twarzy. iSzedł 
na śmierć sf>okojnv. z podniesioną głową. 
Gdy minął żandarma, stodącego przy 
drzwiach zatrzymał się i wypowiedział te 
znamienne i namiętne słowa:

„Ta krew, która tn zostaie nrzeląna n‘c 
da wam spokoru. Ona Was bodzie oskarżać 
i wołać do nieba o pomstę. Haniebnie zgi­
niecie!“ Kończąc te słowa poszedł dc ogro­
du. Podły strzały i cn toż leeł nieżywy 
wraz'z przyjaciółmi śznTfglnymb

1D& Bve$lw j;
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Piekîo ludności pow. wïoszczowskiego
Kat ludności polskiej i żydowskiej — Wampir Julek Erdmann jako zbrodniarz

Kat włoizczowski — Julek Erdmann przezwany 
przez rodziny po zamordowanych na terenie pow. 
Włoszczowa „Wampirem“. lat25-28 Volks­
deutsch z Radomia rodem, zapisał się krwawo w 
historii Polaków i Żydów mieszkańców tamtej­
szego powiatu. Julek - wampir zjawił się na tere­
nie powiatu Włoszczowa już w październiku 1939 
r. jako umundurowany żandarm niemiecki.

W krótkim czasie po jego zjawieniu się w po­
wiatowym miasteczku Włoszczowa za „zasługi“ 
tępiciela ludności tamtejszej awansował na wach­
mistrza żandarmerii w Włoszczowie.

„Julek-wampir“ zbrodniarz wielki, jak mówią 
włoszczowianie zamordował na tamtejszym tere­
nie kilkadziesiąt osób, oń sam wielokrotnie oświad 
czyi mieszkańcom Włoszczowy, że nie ma apetytu 
na śniadanie, gdy nie zabije codziennie Polaka. W 
roku 1941 zamordował on księdza katolickiego 
parafii Czarn-ca, jak powiedział naszemu specjal­
nemu wysłannikowi „Polpressu“ dla zbadania 
zbrodni Julka - Wampira obywatel Benełowicz, 
właściciel domu w Włoszczowie, przy ul. Rynek 3.

Społeczeństwo polskie musi się dowiedzieć ja­
kimi metodami operowali hitlerowcy w Polsce 
by tępić Polaków, jak nie po ludzku kroczyli do 
..niby awycięstw“ nad bezbronną ludnością nie 
tylko na odcinku Wloszczowskim, ale całego Gu­
bernatorstwa — Franka i Gauleiterstwa — Grei- 
scra.

A szczególnym barbarzyństwem zoologicznym 
odznaczy! się Julek - Wampir, dawniejszy z rrzed 
okresu 1939 roku „niby polak“. Należałoby go 
adnależĆ i skazać.

Julek nie tylko mordował aktywistów z listy, 
ale po prostu mordował na.wet tych, u któr s r. e 
•'odobał mu się nos, lub gdy ktoś miał w paczce

Polski przemysł papierniczy
Jak powiadamia „Polpress“, do zorgani­

zowania przemysłów: celulozowego, papier­
niczego, tekturowego, przetworów papiero­
wych oraz związanego z nimi przemysłu 
poligraficznego Ministerstwo Przemysłu 
powołało Centralny Zarząd Przemysłu Pa­
pierniczego, który działa za pośrednictwem 
przemysłowych dyrekeyj branżowych oraz 
organizuje: działy zakupów i zbytu.

Stan fabryk wymienionych przemysłów 
na terenach'wyzwolonych jest bardzo róż­
norodny. Niektóre, jak najstarsza w Polsce 
Mirkowska Fabryka Papieru lub Fabryka 
Celulozy w Niedomicach, uległy poważne­
mu zniszczeniu. Znaczna ilość -fabryk oca­
lała Fabryki uszkodzone uruchomione zo­
staną po odpowiednim remoncie. Duże za­
sługi w ocaleniu szeregu fabryk mają ro­
botnicy, którzy w wielu wypadkach samo­
rzutną akcją uniemożliwili okupantowi wy­
wiezienie urządzeń lub gasili wzniecane 
przez uciekających niemeów pożary. Po­
ważny, pozytywny udział mają w zabez­
pieczeniu fabryk Rady Załogowe.

stwierdzamy. Gra rozpoczęta przez Sosnowiec Jedna z fabryk celulozy zachowała przed-
■ ■ ■ • wttjehiią zdolność producyjną, okołti 50.000

ton celulozy rocznie, inne dadzą pó napra­
wie, 9.000 ton, a jedna nawet 18.000 ton ce­
lulozy rocznie. Większość z 341 fabryk pa-

R.K.S. Skra — R.K.S. Sosnowiec 
(Unia) 3:4

Pierwsze spotkanie z drużyną zamiejscowa, 
•'rzyn osto Skrze przegraną, ale przegranej tej 
Skra n e powmna się wstydzić. Drużyna sosno­
wiecka zareprczentowala się z jak najlepszej 
strony. Zgranie ogólne i poziom techniczny u 
poszczególnych zawodników jak na początek 
sezonu bardzo dobre, podczas gdy u Skry brak 
nrzede wszystkim zgrania, no i kondycja fi- 
yc.?na, zwłaszcza w drugiej połowie nieco 

zawiodła. W każdym razie licznie • zgromadzo­
na publiczność opuściła boisko z oznakami wy­
raźnego zadowolenia, darząc sympatią tak go­
spodarzy, jak i gości. Dowodzi to wyrobienia 
sporton.-ego Częstochowy, co z zadowoleniem

stoi od początku pod znakiem obustronnie 
otwartej gry, przy czym sytuacje gorsze tra­
fiają się pod bramką Skry, której bramkarz 
swoimi niepewnymi chwytami, wzgl. odbijaniem 
piłki w pole pięściami, stwarza nieb&zpieczne 
pozycje. Już w 4-ej minucie Sosnowiec zdoby­
wa bramkę ze strzału środkowego napastnika. 
Gra przybiera na szybkości, przy czym Skra 
gości często pod bramką Sosnowca zagrażając 
bramce. Dopiero w 20 minucie .udaie się Lari- 
gierowi piękny strzał- który przynosi wyrów­
nanie. W 27-ej minucie znowu Po kombinacji 
Warnusa z Langierem pada bramka dla . Skry, 
co wywołuje entuzjazm na widowni, W 30-ej 
minucie Sosnowiec wyrównuje przez lewego 
łącznika, tira nadal jest otwarta, przy czym na 
boisku bryluje środkowy pomocnik Skry Koło­
dziejczyk, a w Unii- prawe skrzydło i prawy, 
łącznik. Ta trójka jest bezwzględnie najlepsza 
na boisku i oni stanowią kościec drużyn. W 40 
minucie Warmus strzela 3 bramkę dla Skry 
ustalając wynik 3:2 do przerwy dla Skry. Po 
przerwie Sosnowiec hierze się ostro do robo­
ty, przesiadując pod bramką Skry. \V 40 minu­
cie Sosnowiec po pięknej kombinacii skrzydła 
ze środkiem zdobywa wyrównanie. W 4 minu­
ty potem znowu goście zdobywają bramkę 
przez prawoskr-zydłowego ustalając wynik 
spotkania na 4:3 dla Sosnowca. Parę poruszeń 
na boisku i sędzia Śliwczyński kończy zawody; 
Wynik jest odzwierciedleniem gry. Goście bez­
względnie 'zasłużyli na zwycięstwo. Na tle So­
snowca Skra wypadła bardzo dodatnio, co na­
suwa przypuszczenie’, że będzie ona ietlna z 
najsilniejszych drużyn w naszym Okręgu. Pu­
bliczności około 3 tysiące, zachowującej się 
wzorowo. Goście wystąpili w składzie: Strze­
miński, Jakubczyk, Wyjadłowski, Leśniak, 
Pietraszek. Siech I. Dudek. -Sjech TI, ’Cerek. 
Skwarek. Rossa. R.K.S. Skra: 'Gładysz- Rubin. 
Kuśmierski. Serdak, Kołodziejczyk;. Dżięció- 
lowski, Mucha, Warmttc, Janik. Langier, Bul- 
ski. N, 
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trochę kiełbasy łub w koszyku jaja. Latem w 
1941 r. Julek - Wampir na stacji kol. w Włoszczo- 
wie chciał przytrzymać księdza wikariusza para­
fii Kluczewsko — Władysława Michalę, który to 
ksiądz znany był jako patriota — postępowy soc­
jolog. Ksiądz Michała nie mógł, już pojechać do 
Częstochowy, natomiast na wezwanie Julka by się 
do niego przybliżył, zaczął się wycofywać w kie­
runku lasu na wprost stacji, wtedy Julek-Wam­
pir z odległości 30 kroków dwoma strzałami po­
łożył księdza trupem. W tymże samym roku 
„Wampir“ pojechał konno na inspekcje gminne i 
spotkawszy na drodze wieśniaczkę lat 35 (matkę 
3-ga nieletnich dzieci) niosącą mleko na handel 
do Włosżezowy zastrzelił ją na miejscu. Nazwi­
ska jej Benełowicz zapomniał po przejściach po­
niewierki i ukrywania się, zmęczony chorobą płuc. 
Tego samego dnia Julek zastrzelił drugą wieśniacż. 
kę zajętą mieleniem „sposobym domowym“ żyta na 
żarnach, by upiec dla męża, siebie i dzieci chleb.

Następnie w roku 1942 zabił „Wampir“ dwóch 
młodzieńców wysiedlonych z Poznania i dwóch 
chłopaków — włoszczowian.

Umiał się „Julek-Wampir“ urządzać „tanio, gdy 
chodziło dla niego o żywność", • a mianowicie: 
przychodził co drugi dzień regularnie przez okres

Obywatel Chorągiewka
Obywatel Chorągiewka jest człowiekiem prak- większej zgodzie. Nie może być narażony na iad- 

tycznym i przezornym. Za czasów przedwójen- ne niespodzianki. Wszędzie będzie „swój“... 
nych .należał zawsze do czołowego t, j. znajdują- T-- 
cego się: właśnie u żłobu, stronnictwa. W każdym 
takim . chwilowo: czołowym stronnictwie. — był * 1 * i 
„swój“.. Na każdym zebraniu przemawiał: „Jestem 1 
wasz.!“ Ostatnio -— rozumie.się należał do BBWR 
i Sanacji, Otrzymał kilkakrotnie większe bezpro- ; 
centowe pożyczki na otwarcie poiskiej placówki 
handlowej. Bezprocentową tę pożyczkę wypoży­
czał ludziom na mocny procent, zaś cała jego . 
wytężająca praca społeczna polegała na tym, że 1 
na zgromadzeniach BBWR najgłośniej wrzeszczał: 
„Polski handel w polskich-rękach“!

W związku z zarządzeniem Starosty Grodzkiego w 
Częstochowie z dnia 11.IV.1945 r. w sprawie sprzeda­
my kart żywnościowych na miesiąc kwiecień — Wy­
dział Aprowizacji i Handlu zawiadamia, że sprzedaż 
ta rozpocznie się w dniu 16.IV.45 r. w Biurze Sprze­
daży Kart Aleja Wolności 20, według podanego niżej 
planu:
dnia 16.TV.45 r. wykupują karty Rady Załogowe .za­

kładów pracy, zatrudniających do 100 pracow­
ników i administratorzy domów z ulic o pierw 
szych literach

dnia 17.IV.45 r. z ulic
dnia 18.TV.45 r. „
dnia 19.IV.45 r. „
dnia 20.TV.45 r. „
dnia 21.TV.45 r. „ „ „ , u „ o „

Rady Załogowe zakładów pracy zatrudniających po- 
rid loo pracowników wykupują karty w tych samych 
uniach bez przestrzegania powyższego planu.

Wydział Anrowizaeii i Handlu 
Zarządu Miejskiego 

w Częstochowie.
Częstochowa, dnia 12 kwietnia'1945 r.

Wypadł z gniążdeczka słowiczek . 
pięklątko małe, niezdarne,
■plusnął swym ciałkiem w strumyczek . 
i fale skryły go czarne.

Aż księżyc pobladł samotny 
i srebrną twarz skrył za mgłami 
gwiazdek zaś orszak stokrotny 
mrugał i mrugał oczkami.

Lipy nad rzeczką stojące 
cicho listkami zatkały 
drżąc ze snu wstały zające 
zbudził się królik też mały.

Wiewiórka patrzy z chatynki 
za nią zaspane córeczki 
skaczą na czubek choinki
i główki schyliły do rzeczki.

Słowiczek. trzepie się w toni > 
wianiu żałośnie zawodzi 
z gałązką w dziobku wciąż goni 
wydrzeć chce dziecko z' powodzi-

Gałązka krucka się łamie 
Słowiczek biedny już ginie, 
serduszko 'płacze, drży mamie 
niby listeczki leszczynie.

Wtem aałąż trzasła choiny
z wiewiórką w nurty wprost wpada ■ 
tuż, tuż przed dziobkiem ptaszyny * 
tg na gałązce tej siada.

Wiewiórka skacze na sosnę 
gałązkę pchnęła na trawy: 
hymn nucą ptaszki radosne 
zamilkły lasy i stawy.

Księżyc z uśmiechem się zwraca. 
Lipy radośnie coś baja, 
zając spać z dziećmi powraca, 
gwiazdki mrugają, mrugają.

I obecnie ma ob. Chorągiewka poważny zamiar , 
brać udział w odbudowaniu Polski, Niestety na- ; 
potyka na trudności Rzucają mu kłody pod no­
gi-

W pierwszej chwili — kiedy wyczytał — że ; 
obecnie są tylko 4 stronnictwa polityczne — o- 
de tchnął z uczuciem ogromnej ulgi. Co za cudow­
na sytuacja w stosunku do okresu w przedwojen­
nej Polsce, kiedy to mieliśmy aż 35 najrozmait- , 
szych ugrupowań politycznych. Kołowacizny j 
można było dostać, nim obywatel wykombinował , 
do którego stronnictwa opłaca się zapisać. I tb 
dopiero można się było paskudnie pomylić. Swego , 
czasu postawi! ob. Chorągiewka na gener. Halle­
ra. Po-starał się o przyjęcie do Partii Błękitnych, ( 
bo wszyscy gadali, że za Hallerem stoi, jak mur j 
cała Ententa. Ale Haller poszedł na dziesiąty ( 
plan. Chorągiewka stal się Witosowce-m. Ledwo 
się tam wpisał, a już w górę poszły Legiony. I 
to także nie całe legiony, a tylko I-a Brygada. 1 
Pozostałe brygady poszły na szmelc. Wszyscy 
znajomi Chorągiewki — rozumie się, że on także 1 
— zaczęli się na gwałt starać o papiery, że słu­
żyli w i Brygadzie. Wystarczało świadectwo wia­
rygodnych towarzyszy broni. Wszyscy świadczyli ■ 
-obie wzajemnie. Wkrótce się okazało, że z on­
giś I-ej Brygady żyje jeszcze w samej Polsce po­
nad sto tysięcy wiarusów. Czyli 10 dywizji. Naj­
mocniejsza brygada na świecie!

Obecnie uważał ob. Chorągiewka, jako najprost­
sze wyjście—zapisać się do wszystkich 4 partii de­
mokratycznych W ten sposób złoży szczery do­
wód, że jest rzeczywiście demokratycznie usposo­
biony. Z drugiej zaś strony będzie mógł spać.spo­
kojnie . — ze wszystkimi partiami będzie w naj-

• ne niespodzianki. Wszędzie będzie „swój“...
, Niestety poinformowano go, że tak dobrze- nie 
, ma. Jeden obywatel — należeć może tylko do jed- 
t nego stronnictwa.

. A zatem, — które, wybrać? Oto pytanie, które
■ zaprząta głowę ob. Chorągiewki. Błędów z lat 

1918 — 1939 nie chciałby powtórzyć.
Wybrał się w tej sprawie do najsłynniejszego 

jasnowidza i chi romantycznego astrologa Pifpifa. 
Wielki jasnowidz kazał sobie z góry za poradę 
zapłacić. Po czym oświadczył Chorągiewce, żę 
w sprawy polityki się nie miesza, natomiast może 
mu tylko to przepowiedzieć, by się strzegł jednej 

- brunetki, która ma zamiar na niego zarzucić swo­
je sieci oraz...

Reszty tej .przepowiedni Chorągiewka nie wy­
słuchał, b.o z oburzeniem opuścił sanktuarium

• Pifpifa....
Co robić? Gdyby się nie wstydził, byłby się 

zwrócił do komendanta Milicji z prośbą o. wy.
■ pożyczenie psa policyjnego. Takie psisko policyj­

ne ma węch nieomylny. Napewno by go zaprowa­
dził tam. gdzie należy...

Ostatecznie wybrnął z opresji. Sporządził 4 lo­
sy. Na każdym wypisał jedną partię polityczną. 
Wrzuci! wszystkie do czapki. Zamknął oczy. Wy- 

’ ciągnął... Jeszcze tego samego dnia pobiegł do lo­
kalu partii, której los wyciągnął i wziął kwestio­
nariusz rejestracyjny.

— Obywatelu! — pouczył go sekretarz — na- 
piszecie także życiorys, a nadto postaracie się o 
dwa podpisy członków Partii, którzy was mogą 
polecić...

— Nie dwa. ale sto podpisów mogę w każdej 
chwili dostarczyć Cała Częstochowa mnie zna... 

. Od tego czasu minęło parę ładnych tygodni. 
Dziś go spotkałem. By! więcej niż smutny. Nóg 
już z uganiania za podpisem nie czuje. Członków 
tej partii jest tu tysiące, dziesiątki tysięcy — do 
którego zaś przystąpi wywiązuje się następujący 
dialog:

— Podpiszcie obywatelu ■— prosi Chorągiewka 
.— przecież mnie .dobrze znacie...

—- Właśnie dlatego muszę odmówić — brzmi 
każdą odpowiedź...

. J. Kowalski.

3 lat do sklepu kolonialnego w Włoszczowie — 
Bartosza i zabierał (oczywiście bez opozycji) 
masło,, kiełbasę i papierosy na wagę do 1-kg. Gdy 
razu pewnego Bartoszowa odmówiła wydania ma­
sła i papierosów, a kiełbasy nie było w sklepie, to 
„Juiek-Wampir“ zapisał to sobie w notesie dla 
pamięci. I to się stało tragedią Bartoszów.

11 listopada 1943 roku w Włoszczowie; wypra­
wi! „Wampir“ krwawą niedzielę, a mianowicie: 
Z listy zaaresztowani rzekomo należących do orga 
nizącji 40 osób płci żeńskiej i męskiej (których 
ciała nie dawano ekshumowano z kirkuntu, gdzie ___ _ ___
zostały pochowane w*roku  1943) z Włoszczowy i oraz wypuszczano pierwszą produkcją.

Mimo, iż. niemcy eksploatowali hutą „Po­
kój“ wiącej. niż rabunkowo, .nie dbając o 
inwestycje, huta po połączeniu sią z fabry­
kami w Gliwicach i w_ Zabrzu ma obecnie 
możność całkowitego przetwarzania we 
własnym zakresie produkowanej przez sie­
bie surówki i stali.

Projektowany' jest ścisły współudział hu­
ty „Pokój“ w dziele odbudowy Warszawy 
i w tym celu planowane jest utworzenie 
oddziału huty w Warszawie. Ma to być 
wielki, warsztat' konstrukcyjny' z własnym 
biurem technicznym i przedstawicielstwem 
fachowym. W programie działalności od­
działu znajduje sią odbudowa mostów o- 
raz dworca centralnego i domów o szkiele­
tach żelaznych.

Huta „Pokój“ zatriidnia obecnie 4 tys. 
ludzi, potrzebuje jednak dalszych sił facho 
wych. Jest tu miejsce dla 10.000 łudzi- Na 
razie huta ..Pokój“ nawiązała kontąkt z za­
kładami: Ostrowieckimi i Starachowicki­
mi, które -—zdewastowane przez niemeów — 
nie mogą wznowić całkowitej produkcji. 
Siły robotnicze zbądnę w Ostrowcu i w 
Starachowicach» werbowane są na Śląsk 
W zamian za to huta „Pokój“ ma dopomóc 
Zakładom Ostrowieckim i Starachowickim 
przy ich odbudowie. Robotnicy entuzjasty­
cznie przyjąli tą akcją. Pierwsza grupa 
wyruszyła w drogą pieszo z transparenta­
mi, na których widniały napisy: ..Wszyscy, 
wyruszamy do pracy na Śląsk. Zetrzemy 
ślady geYmanizmu ze Śląska Opolskiego“.

okolicy, a między nimi i małżeństwo Bartoszów-i 
działając, wspólnie z żandarmem Rawetem — po­
chodzącym ze wsi Jakubów — gminy Krasocin 
zamordował wszystkich na kirkucie w Włoszczo- 
wie, a rannych leżących dobijał z automatycznej 
broni. Dalej w roku 1944 je-sienią w obławie za 
pomoc udzieloną rzekomo przez tutejszą ludność 
oddziałom partyzanckim porucznika Al L. Gar­
batego w Cżarncy zabił z automatu 39 osób.

Na tym kończy nasz korespondent rozmowę — 
wywiad z tow. Benelowiczem, którj' po ucieczce 
z „Hasagu“ kry! się przed oprawcą Julkiem Erd- 
mannem.

pieru, zatrudniających łącznie 13.400 robot­
ników, ocalała i produkcja ich będzie pod­
jęta w najbliższym czasie. Jedna z wiel­
kich papierni, już w lutym wyprodukowała 
około 130 -ton papieru gazetowego, inne 
dwie papiernie produkują pc 10 ton pa­
pieru gazetowego miesięcznie.

Fabryki przemysłu przetwórczego oca­
lały z wyjątkiem ośrodków dużych walk i 
Warszawy. Przemysł ten jest już w poważ­
nym odsetku uruchomiony. Zakłady prze­
mysłu poligraficznego zachowały około 60 
proc, zdolności wytwórczej. Większość, z 
nich pracuje już normalnie. Bardzo donio­
słe znaczenie dla kultury ‘i oświaty polskiej 
ma ocalenie takich ośrodków poligraficz­
nych jak Drukarnia Narodowa w Krako­
wie, drukarnią Św. Wojciecha w Poznaniu 
orąz Biblioteka Polska w Bydgoszczy.

Do zaopatrzenia fabryk w potrzebne su­
rowce, materiały i paliwo oraz przewoże­
nia wyrobów potrzeba około 40.000 wago­
nów.

Nasze możliwości produkcyjne papieru 
nodniosą się jeszcze, gdyż na terenie Śląska 
Dolnego pó Nissę i Pomorza Zachodniego 
znajduje się kilkanaście papierni. Włącze­
nie ich do produkcji pozwoli nam ekspor­
tować znaczne ilości papieru.

Huia „Pokój**
Ostatnio „Polpreśs“'informuje o rozma­

chu i energii, z jąftą staje Górny Śląsk do 
wyścigu pracy przy budowie Polski de­
mokratycznej świadczą dane, zaczerpnięte 
z Huty'„Pokój“ w Nowym Bytomiu.

Huta ta — jedna z największych na. Ślą­
sku .— przejęła obecnie znajdujące się ua 
terenie rewindykowanyin hutę w _ Zabrzu 
oraz stalownię i prasownię w Gliwicach. 
Normalną pracę rozpoczęto po wyzwoleniu 
już w dniu 16 lutego, kiedy to dokonano 
pierwszego spustu z pieców inartynowskich

o-

Humor
W pewnym miejscu nie publicznym napisa­

no: „Pamiętaj że po tobie przyjdzie ktoś in­
ny!“

Ktoś podpisał: Adolf- Hitler..
*

Pod pomnikiem Bismarcka w Berlinie, umiesz 
czono następuiący napis: „Komm herunter edlei 
Reiter, dein Gefreiter kann nicht weiter“.-
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Zygmunt Fabisiak.
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